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Boskim kobietom z całego świata – 

dziękujemy, że zachęciłyście nas do napisania tej książki. 

Modlimy się, aby dzięki niej Wasze życie przemieniało się na Bożą chwałę
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1. Wszystkie jesteśmy rozbite seksualnie 

BETHANY: To czasopismo było zupełnie inne od wszystkich, które miałam okazję przeglądać jako ośmiolatka. Wpatrywałam się w jego strony powiewające na wietrze. Błyszcząca niegdyś okładka była brudna i poprzecierana, jakby przejechał po niej o jeden samochód za dużo. Ale te zdjęcia. Co to w ogóle było? Uniosłam wzrok i zobaczyłam dziesięcioletnią Kristen, która szła chodnikiem w moją stronę.

– Chodź tu – powiedziałam do niej półszeptem. – Znalazłam coś naprawdę interesującego.

Kristen podeszła do mnie i spojrzała na gazetę leżącą u moich stóp. Podniosła ją bez zastanowienia, jak przystało na starszą siostrę. Przyglądała się okładce przez kilka sekund, po czym zaczęła przewracać zmięte strony. Spojrzała na mnie z nerwową miną i szepnęła:

– Chodźmy do domu.

Zwinęła czasopismo w dłoniach i weszłyśmy do środka. Kiedy tylko znalazłyśmy się za zamkniętymi drzwiami pokoju jednej z nas, Kristen upuściła magazyn na podłogę. Stałyśmy w milczeniu przez kilka minut. Nie wiedziałyśmy, co robić. Gdy pojawiło się w nas więcej odwagi, zaczęłyśmy przerzucać strony. 

– Nie rozumiem, o czym to jest – powiedziałam do Kristen, zatrzymując wzrok na jednym ze zdjęć zajmujących całą stronę.

– Ja też nie – odparła.

Po raz pierwszy w życiu Kristen i ja – niewinne dziewczynki – miałyśmy kontakt z pornograficznymi obrazami.

Nasze małe serca biły o wiele szybciej. Nie rozumiałyśmy tego, na co patrzyłyśmy, ale przeczuwałyśmy, że coś jest nie tak.

Minęło jeszcze kilka minut, po czym Kristen zamknęła gwałtownie gazetę i wydała komendę:

– Musimy się tego pozbyć.

– Też tak uważam – potwierdziłam, wstając. 

Ze spoconymi dłońmi sprawdziłyśmy, czy nikogo nie ma w przedpokoju, wybiegłyśmy szybko na dwór i ruszyłyśmy przed siebie chodnikiem. Świeże powietrze i słońce sprawiły, że poczułyśmy się lepiej.

– Tutaj! – zawołała Kristen i zatrzymała się nagle. Byłyśmy oddalone o cztery domy od naszego. Zaczęła grzebać rękami w ziemi w pobliżu murowanej skrzynki pocztowej naszego sąsiada.

– Pomóż mi – rzuciła spanikowanym tonem.

– Co zrobimy? Dlaczego tutaj kopiesz? Aha! Chcesz to zakopać?

Doskoczyłam do niej i tak szybko, jak tylko potrafiłam, rozgarniałam dłońmi kamienistą ziemię. Nie chciałam już nigdy więcej patrzeć na te dziwne obrazy. Jak tylko dołek był wystarczająco duży, złożyłyśmy magazyn na cztery i wcisnęłyśmy do środka. Po czym zasypałyśmy go ziemią, pracując ramię w ramię. Wyprostowałyśmy się, miałyśmy lekko zakrwawione palce i mnóstwo piachu pod paznokciami.

Spojrzałyśmy na nasz mały kopiec. Przypominał teraz miniaturowy grób.

Ogarnęła nas ulga. To nietypowe czasopismo sprawiło, że dziwnie się poczułyśmy. Wytarłyśmy ręce o nasze koszulki w kwiatki i wróciłyśmy do domu. Nasz sekret został zakopany na kolejną dekadę, podobnie jak ta gazeta.


Powieści romantyczne i seksualne pragnienia

BETHANY: Mój przypadkowy kontakt z treściami pornograficznymi nie sprawił, że wpadłam w nagłe i niszczące życie uzależnienie, ale pojawiło się coś innego. Pytania. Zamieszanie. Ciekawość. Moje spojrzenie na seksualność uległo subtelnemu wpływowi, którego nawet nie byłam świadoma i o którym nie miałam pojęcia.

Gdy trochę podrosłam, zaczęłam bardziej uświadamiać sobie obrazy i komunikaty, które dostrzegałam wokół siebie. Zauważyłam wypisane pogrubioną czcionką hasło „Twój najlepszy seks” na pierwszej stronie gazety wyłożonej w sklepie spożywczym. Moją uwagę przykuł napis na klubie nocnym: „Seksowne tancerki każdej nocy!”. Czerwony tytuł Miłość i namiętność na okładce powieści romantycznej.

Widziałam. Obserwowałam. Mój mały umysł był zaciekawiony.

Gdy stałam się nastolatką, zauważyłam, że zmienia się coś jeszcze. Moje pragnienia. Zaczęłam niespodziewanie odczuwać seksualne pragnienia i tęsknoty. Błądziłam myślami w fantazjach, które wcześniej były mi obce. Chłopcy pociągali mnie w nowy i porywający sposób.


Zastanawiałam się często: Czy są to dobre, czy złe uczucia?


Któregoś lata, mając szesnaście lat, zaczęłam pracować w chrześcijańskiej księgarni. Nie minęło wiele czasu, gdy odkryłam dział z powieściami romantycznymi. Natychmiast mnie wciągnęły. Chociaż były to „chrześcijańskie” romanse o łagodnych treściach, sprawiły, że zaczęłam fantazjować o miłości i doświadczeniach seksualnych. Powieści te przemawiały do czegoś głęboko we mnie. Tęsknot. Ciekawości. Zastanawiałam się często: Czy są to dobre, czy złe uczucia? Czy jestem normalna, czy jakaś dziwna? Nie miałam pojęcia, co zrobić z moimi rozbudzonymi pragnieniami, więc zachowywałam je dla siebie. 

Pod koniec tamtego lata inna książka wpadła mi w oko – chrześcijański poradnik o czystości. Po raz pierwszy uchwyciłam znacznie większą, Bożą perspektywę dotyczącą mojego serca i seksualnych pragnień. Chociaż książka pomogła mi dowiedzieć się nieco więcej o pomyśle Boga na moją seksualność, nie sprawiła jednak, że moje tęsknoty zniknęły. Nadal zmagałam się z pożądliwymi myślami. Balansowałam gdzieś pomiędzy pożądaniem a czystością, pragnąc postępować właściwie. Chciałam oddawać cześć Bogu, ale nie byłam jeszcze pewna, jak to robić.


Rozpalone zmysły

KRISTEN: Moje doświadczenia z dorastania były podobne do przeżyć Bethany, ale miałam też własne i wyjątkowe zwroty akcji. Kontakt z tamtym czasopismem pozostawił obrazy w mojej głowie. Nie potrafiłam się ich pozbyć. Stawały mi przed oczami w najmniej oczekiwanych momentach. Krępowałam się pytać rodziców o to, co widziałam, ale bardzo chciałam dowiedzieć się czegoś więcej. Miałam pytania. Całe mnóstwo pytań. Byłam dzieckiem, które pytało o wszystko. No cóż, może o wszystko poza seksem. Z jakiegoś powodu temat ten wydawał mi się straszny, ale wciąż pragnęłam odpowiedzi. Przez mój mały umysł przewijały się poważne myśli, takie, o których nikomu nie mówiłam.

Wkrótce odkryłam całą paletę moich seksualnych pragnień i tęsknot. Jeszcze przed osiągnięciem dojrzałości poznałam masturbację. Jako jedenastoletnia dziewczynka nie miałam pojęcia, co robię. Ale wydawało mi się to dobre. Uważałam to za naturalne (więcej o tym w następnych rozdziałach). 

Moja wyobraźnia małej dziewczynki była również bombardowana seksualnymi obrazami. 


W zaciszu własnego pokoju i serca poddawałam się swojej żądzy.


W okresie nastoletnim przeszłam od wyobrażeń do scenariuszy z prawdziwymi chłopakami. Pamiętam, jak poznałam jednego z nich, przekonana, że to najgorętsze ciacho na świecie. Jego spojrzenia w moim kierunku świadczyły, że on czuje do mnie to samo. Rozmawialiśmy przez kilka minut. Miałam motyle w brzuchu na jego widok. Po zakończeniu rozmowy zrobiłam to, co powinna zrobić każda dziewczyna, która stara się być fajna, śledziłam go w mediach społecznościowych. Kiedy przeglądałam jego wcześniejsze zdjęcia (musiałam przeszukiwać materiały archiwalne), odkryłam, że w sieci prezentował się jeszcze bardziej gorąco! Wtedy nie nazwałabym tego pożądaniem, ale dokładnie to działo się w moim sercu. Podniecałam się na widok jego zdjęć bez koszulki. Mój wzrok zatrzymywał się na jego wyrzeźbionej sylwetce. Mój umysł wędrował do bardziej intymnych miejsc. W zaciszu własnego pokoju i serca poddawałam się swojej żądzy. Było mi z tym źle, ale nie wiedziałam, co robić. W głębi duszy czułam, że swoimi myślami nie oddaję czci Bogu, ale ponieważ nie działałam zgodnie z nimi, bagatelizowałam je.

Wmawiałam sobie, że w czystości chodzi bardziej o to, jak wyglądam na zewnątrz niż to, co czuję w środku.


Chrześcijanki na medal

Chociaż obydwie dorastałyśmy we wspaniałej chrześcijańskiej rodzinie, jak każda inna osoba zmagałyśmy się z pokusami seksualnymi i grzechem. Nasze ukryte pragnienia były często wypaczone i skoncentrowane na sobie. Nasze myśli były niekiedy pełne pożądliwości. Jako przykładne parafianki, które regularnie uczęszczały do kościoła i na szkółkę niedzielną, słyszałyśmy dużo nauczania o czystości. Czytałyśmy różne książki na temat Bożego zamysłu wobec miłości i czystości. Studiowałyśmy Biblię i wiedziałyśmy, że Bóg wzywa nas: „Uciekajcie przed rozpustą” (1 Kor 6, 18), ale nadal się z tym borykałyśmy. Nie rozumiałyśmy większego planu Boga dla naszej seksualności.

Kiedy wkroczyłyśmy w późniejszy etap bycia nastolatkami, obydwie akceptowałyśmy ideę współżycia tylko w małżeństwie, ale nie rozumiałyśmy do końca, dlaczego to było ważne. Popierałyśmy zachowanie czystości przedmałżeńskiej, ale bardziej w sensie unikania konsekwencji niż oddawania czci Bogu. Nasze pragnienie bycia oddanymi chrześcijankami było szczere, ale skupiałyśmy się raczej na dobrych uczynkach niż na pokornym zdaniu się na łaskę i Bożą moc, żeby nas przemieniały.

Chociaż zmagałyśmy się z pokusami i pożądaniem, nadal uważałyśmy się za naprawdę dobre chrześcijanki. Skoro nie popełniałyśmy „największych grzechów”, zakładałyśmy, że jesteśmy prawowierne. Co prawda nie mówiłyśmy o tym głośno, ale obydwie postrzegałyśmy siebie jako chrześcijanki na medal.


Wszystkie mamy rozbitą seksualność

Jakkolwiek „dobre” wydawałyśmy się sobie, Bóg nie pozostawił nas w tym przeświadczeniu pełnym pychy. Jako wspaniały Ojciec, którym jest, pomógł nam uświadomić sobie naszą niewłaściwą perspektywę. To zrozumienie nie nastąpiło jednak z dnia na dzień. To był proces. I ten proces wciąż trwa. W ciągu następnych kilku lat Bóg pozwolił nam dostrzec własne skazy. Nie byłyśmy tak olśniewające, jak myślałyśmy. Nie byłyśmy tak dobre, jak nam się wydawało. Grzech seksualny popełniony w sercu był równie zły jak każdy jawny grzech seksualny. Zaczęłyśmy dostrzegać, że w oczach Boga nawet najmniejsze zniekształcenie prawdy wciąż jest wypaczeniem. Mija się z sensem prawdziwej świętości. Nasz problem nie był kwestią odosobnionego grzechu, który pojawia się od czasu do czasu; był to grzeszny stan, który przenikał całą naszą istotę. Rodzimy się ze skłonnością do grzechu i ma to wpływ na każdy obszar naszego życia, oddalając nas ostatecznie od świętego i sprawiedliwego Boga (zob. Rz 7, 18; J 14, 6).

Będąc obecnie kobietami po trzydziestce, mamy zupełnie inną perspektywę. Otworzyły się nam oczy na rzeczywistość i ciężar naszego grzechu i zobaczyłyśmy coś fundamentalnego. Tak naprawdę nigdy nie byłyśmy dobre. Nawet nie byłyśmy bliskie tego stanu. Nasze serca nigdy nie były kompletne, były rozbite. Nasze pragnienia nigdy nie były doskonałe, ponieważ zawsze były zniekształcone przez grzeszną naturę.


Nasze serca nigdy nie były kompletne, były wybrakowane.


Bardziej niż kiedykolwiek zdajemy sobie teraz sprawę, jak dramatycznie potrzebujemy Jezusa. Podobnie jak „świat” potrzebujemy Bożego przebaczenia w naszym życiu. Potrzebujemy Jego sprawiedliwości, żeby przysłoniła nasz grzech. Na szczęście Jezus umarł na krzyżu i zmartwychwstał, aby pokonać moc grzechu i otworzyć nam drogę do relacji z Bogiem. Przyjął karę, na którą słusznie zasłużyliśmy, aby zaspokoić sprawiedliwy gniew Boga (Rz 5, 9; 1 J 4, 12). Dzięki ofierze, którą złożył Jezus w naszym imieniu, możemy uzyskać usprawiedliwienie przed Bogiem (więcej o tym w rozdziale 5). Kiedy Jezus przemienia nasze serca od wewnątrz, przekształca nasze pragnienia z nieczystych w szlachetne. Zamiast obnosić się z własną sprawiedliwością, uczymy się chodzić w pokornej zależności od Niego. Każdego dnia potrzebujemy Jego łaski i siły. 

Nasza znajoma dr Juli Slattery, uznana ekspertka w dziedzinie zagadnień związanych z seksualnością w Biblii, stwierdziła, że „wszyscy jesteśmy rozbici seksualnie”[1]. W miarę jak wzrastałyśmy w rozumieniu Bożego zamysłu dla naszej seksualności, dostrzegałyśmy, że ona ma rację. Ludzie nie są albo „spójni” seksualnie, albo „rozbici”. Wszyscy jesteśmy zaburzeni pod względem seksualnym. Każdy z nas. A kiedy rozmawiałyśmy z innymi chrześcijanami (świeżo nawróconymi lub dojrzałymi), mówiły o sobie to samo. Grzech sprawia, że wszystkie doświadczamy jakiejś formy seksualnej walki lub rozbicia. Nikt z nas nie jest w pełni zdrowy. Nikt z nas nie jest całkowicie czysty. Nikt z nas nie doświadcza doskonałego zamysłu Boga dla naszej seksualności, zgodnego z Jego pierwotnym zamiarem. Niezależnie od pochodzenia, wychowania, rasy czy wieku wszyscy zmagamy się z seksualnym zepsuciem/rozbiciem. Niewątpliwie dla każdej z nas będzie to wyglądało inaczej. Ale jest to coś, z czym wszystkie musimy sobie poradzić. Bez względu na to, czy zmagamy się z jakimś skrytym grzechem, okazjonalną pożądliwością, rozwiązłością seksualną, pragnieniami homoseksualnymi, uzależnieniem od pornografii, masturbacji czy jeszcze czymś innym, jedno jest pewne: jako kobiety jesteśmy rozbite seksualnie.

W ciągu ostatnich kilku lat otrzymałyśmy tysiące e-maili od kobiet takich jak ty, które podzieliły się swoimi historiami o seksualnym rozbiciu. Przygotowując się do napisania tej książki, przeprowadziłyśmy ankietę za pośrednictwem strony GirlDefined.com i zadałyśmy 450 chrześcijańskim kobietom szczegółowe pytania dotyczące ich seksualnych zmagań. Oto co kilka z nich miało do powiedzenia (aby chronić ich prywatność, pominięto nazwiska):



Od jakiegoś czasu zmagam się z pornografią i nie wiem, co robić. Odczuwam wstyd i boję się ujawnić swój sekret. Potrzebuję pomocy, ale nie mogę jej otrzymać, ponieważ bardzo się wstydzę komuś o tym opowiedzieć.

 

Jako młoda dziewczyna byłam ofiarą kilku nadużyć seksualnych. W wyniku tego miałam mnóstwo problemów i większość mojego dorosłego życia spędziłam na walce z uzależnieniem i depresją.

 

Jako kobieta zmagam się z pociągiem do osób tej samej płci. Mam ten problem, odkąd sięgam pamięcią. Skoro to takie złe, dlaczego Bóg nie odbiera mi tych pragnień?

 

Mój umysł to strefa wojny. Żądza niemalże nieustannie wdziera się do moich myśli.




To są prawdziwe chrześcijanki. Zmagające się. Cierpiące. Każda z nich doświadcza jakiejś formy seksualnego rozbicia.

Niezależnie, czy to ona popełniła grzech, czy stała się ofiarą grzesznego nadużycia, każda z nich cierpi.

Gdybyś miała dodać do tej listy swoje własne zmagania, co byś powiedziała? Pomyśl o swojej przeszłości i teraźniejszości. W jaki sposób twoja seksualność została splamiona grzechem?

Niekiedy łatwo nam przychodzi myśleć, że tylko my się z tym zmagamy, ale tak nie jest. Każda z nas nosi własne brzemię. Każda z nas zmaga się z własnym rozbiciem seksualnym. Każda z nas rozpaczliwie potrzebuje seksualnej odnowy.


Podróż, która cię ukształtowała

Od chwil narodzin do teraz jesteś w podróży. Przechodząc przez dni, tygodnie, miesiące i lata swojego życia, nauczyłaś się różnych rzeczy. Przeżyłaś rożne doświadczenia. Byłaś narażona na różne sytuacje. Wybierałaś różne rzeczy. I czy zdajesz sobie z tego sprawę czy nie, wszystkie te zdarzenia ukształtowały twój światopogląd na temat seksualności.

Poza osobistymi doświadczeniami ukształtowało cię także społeczeństwo, w którym żyjesz. I z przykrością stwierdzamy, że skoro społeczeństwo jest najdonośniejszym głosem definiującym seksualność, to najprawdopodobniej właśnie ono wpłynęło na twoje postrzeganie seksu.

W książce Rethinking sexuality dr Slattery pisze: „Pewnego dnia uświadomiłam sobie jedno. To świat wyedukował nas seksualnie. Mam na myśli to, że nauczono nas patrzeć na seksualność z perspektywy świata. Stwierdzam, że większość chrześcijan jest bardziej zaznajomiona z podejściem do seksu, które ma świat, niż z biblijną narracją”[2].

Świat ma wiele do powiedzenia na temat naszej seksualności. Ma też donośny głos. Od popularnych filmów, poprzez muzykę, książki, billboardy, czasopisma, aż po internet – edukacja seksualna jest wszędzie. A przekaz popkultury jest radykalny: Bądź wolny. Uprawiaj seks. Baw się. Słuchaj serca. Rób to, co sprawia ci przyjemność. Zrób to teraz.


Świat ma wiele do powiedzenia na temat naszej seksualności.


Przyjrzyj się swojej podróży przez życie i zastanów się, jaki wpływ popkultura mogła mieć na twoje rozumienie seksu – negatywny czy pozytywny? Co ukształtowało twoje przekonania na temat seksu? Co miało największy wpływ na twoje życie? 

Tak wiele nieporozumień związanych z naszą seksualnością jest konsekwencją bycia edukowanymi przez świat. Jedynym sposobem na odbudowanie naszej seksualności jest zwrócenie się do Tego, który nas stworzył. Zamiast nadal słuchać świata i naszych grzesznych serc, potrzebujemy poddać się nauczaniu Tego, który nas wymyślił. Tego, który nas kocha i nas stworzył. Tego, który rozumie naszą seksualność i ma dla niej dobry oraz piękny plan.

Nie wiemy, jak wyglądała twoja osobista podróż i zmagania. Nie mamy pojęcia, jaki rodzaj chaosu i cierpienia panował w twoim życiu. Ale Bóg to wie. On wie i bardzo się o ciebie troszczy. Widzi cię i kocha. Wie, że wszystko, czego doświadczyłaś, co zrobiłaś, usłyszałaś i nauczyłaś się, doprowadziło cię do tego momentu. I wiesz co? On pragnie uzdrowić twoją przeszłość (zob. 1 J 1, 9). On chce odkupić twoją przyszłość (zob. Iz 61, 3). Pragnie odnowić twoje serce i umysł (zob. Rz 12, 2). Pragnie uwolnić cię od nałogowego grzechu (Ps 51, 10). Pragnie odmienić twoje rozumienie seksu (zob. 2 Tm 2, 21). Ze względu na Jego chwałę przeobrazić twoje rozbicie w piękno.


Dlaczego napisałyśmy tę książkę

Bóg celowo stworzył każdą z nas jako istotę seksualną. Od samego początku stworzył nas z pragnieniami seksualnymi. Stworzył nas w ten sposób świadomie i w określonym celu. On nie jest złośliwcem z nieba, który chce stłumić nasze seksualne pragnienia. Jest kochającym Stwórcą, który chce poprowadzić nasze uczucia we właściwą stronę. Z miłości dał nam piękne wskazówki, jak we właściwy sposób korzystać z naszej seksualności. Stworzył nas jako istoty seksualne, aby nauczyć nas duchowych prawd o Sobie. Stworzył nas z pragnieniem intymnej bliskości, aby pociągnąć nas ku autentycznej relacji z Nim. Stworzył nas do bycia w relacjach, bo sam jest relacyjny. Stworzył nas, abyśmy w Nim odnalazły ostateczne i pełne zaspokojenie. 


Bóg celowo stworzył każdą z nas jako istotę seksualną.


Im bardziej będziemy podążać za zamysłem Boga, tym mniej będzie zamętu. Im bardziej będziemy szukać naszego Zbawiciela, tym większe otrzymamy od Niego zaspokojenie, którego nic na tej ziemi nie może dać.

A oto co odkryjesz, gdy rozpoczniesz nowy etap swojej podróży przez stronice tej książki:

• Biblijne rozumienie seksualności.

• Na czym polega Boży projekt dotyczący i seksu.

• Dlaczego tęsknota za intymną bliskością jest dobra.

• Czy nad pożądaniem można zapanować.

• Czego Słowo Boże uczy o pornografii, masturbacji i erotyce.

• Jak radzić sobie z problemami związanymi z seksualnością.

• Praktyczną pomoc w pielęgnowaniu czystego serca.

• Jak odnaleźć w Jezusie ostateczne spełnienie.

• I znacznie więcej.

 

Bez względu na to, co przeżyłaś i z czym mierzysz się dzisiaj, ogromnie się cieszymy, że czytasz tę książkę. Modlimy się, żeby prawda Słowa Bożego przemieniała twoje życie, tak jak odmieniła nasze.

Czas sięgnąć po prawdę, zamiast zadowalać się fałszywą wersją seksualności. Czas zawalczyć o to, co trwałe, zamiast padać ofiarą płytkich przeżyć i przelotnych przyjemności. Czas być wolną, zamiast tkwić w skrywanym grzechu i ciemności.

Czas wyrazić swoją seksualność zgodnie z zamysłem Boga. Z pasją, celowo i w czysty sposób. Wszystko to dla Jego chwały.


 



Zapraszamy do zakupu pełnej wersji książki



 








Przypisy

[1] Julianna Slattery, Rethinking Sexuality: God’s Design and Why It Matters, Multnomah, Colorado Springs 2018, s. 77.

[2] Tamże, s. 20.
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